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„Drwęca” wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
— Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,25 zł z doręczeniem 1,44 zł miesięcznie. 


szwartek i sobotę rano. 


Kwartalnie wynosi 3,75 zł, z doręcueniem 4,30 zł. 
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druki wydawnietwo: „Drwęca*Sp.zo.p. w Nowemmieście, 1 6 No i 
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Nowemiasto-Fomorze, Sobota, dnia 1 
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z dodatkami: „Opiekun Młodzieży“ i „Nasz Przyjaciel“ 
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alliki 


1876 1926 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


7 lipca 1926. 


MOWA 


JULI 
Ki inw "dl 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra ną 
stronie 6-lłamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 18 stronie 40 gr, na 1 stronie 56 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ więcej. 


Adres telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze, 
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Cześć Ci, szacunku Godny Jubilacie! 


Cześć Ci nieustraszony bojowniku o sprawy Boże! 
Cześć Ci niestrudzony pracowniku na niwie ojczystej! 


Ks. dr. Maliński, proboszcz Mroczeński, w dniu 
16. bm. obchodzi swój złoty jubileusz Kapłański. 
Ze szczytu tego dnia spogląda on na okres pięć- 
dziesięcioletni gorliwej, uznojonej pracy duszpa- 
sterskiej. Przez lata pięćdziesiąt uprawiał on rolę 
Bożą, był siewcą ziarna Bożego, jako robotnik 
pracowity znosił przez tyle lat we winnicy Pańskiej 
ciężar dnia i upału. Nic dziwnego przeto, że 
głowa jego czcigodna dziś strudzona, srebrzystym 
pokryta szronem, że twarz poryta bruzdami 
zmarszczek, że cała postac pochylona ku 
ziemi, 

Czcigodny Jubilat urodził się 26. wrześ- 
nia r. 1850 w Stobnie, powiecie Tucholskim. 
Liczy zatem lat z góry 76. Ale nie sam é 
ciężar lat przygniata jego barki, nie sam 
niszczycielski ząb czasu poorał zmarszczkami 
jego twarz. Rzeźbiarzami jego umartwionych 
a przezto uszlachetnionych rysów twarzy 
były: trud i znój, walki i borykania, bóle 
i cierpienia, liczne zawody i ciężkie przejścia 
życiowe. Oj, nie po kwietnej łące niby 
strumyk spokojnie płynący, szedł bieg życia 
jego, — nie różami wysłana była droga życia 
jego, po której aż dotąd kroczył. Poprzez 
zwały osttych skał wśród burz i gromów 
z trudem i mozołem wywalczać sobie musiał 
swój bieg życia, ostremi kolcami i cierniami 
najeżona była cała jego dotychczasowa droga, 
po której stąpał. Ukończywszy nauki szkolne 
w gimnazjum w Chojnicach, a następnie we 
Wałczu, należącym dziś do Niemiec, po- 
święcił się studjom teologicznym na uniwer- 
sytecie we  Wiirzburgu. Wyświęcony na 
kapłana w Pelplinie w dniu dzisiejszym przed 
lat 50 odrazu doświadczył on na sobie praw- 
dziwości słów Chrystusa Pana: „Oto ja 
posyłam was jako owce między wilki. Będą 
was prześladować, jako i mnie prześladowali, 
będą was wydawać do rad — do starostw 
i królów będziecie wodzeni dla mnie. I bę- 
dziecie w nienawiści dla imienia mego“. W 
tym bowiem, czasie wrzała zacięta walka 
rozzuchwalonego, upojonego szczęśliwem po- 


wodzeniem w trzech wojnach rządu pruskiego * *** 


z kościołem katolickim, tak zwana walka kulturna, 
prowadzona ze strony rządu pruskiego z całą bru- 
talnością i bezwzględnością. Kto nie uznawał tak 
zw. praw majowych, temu nie wolno było pod 
grozą ciężkiej kary więziennej wykonywać żad- 
nych czynności kapłańskich. Czcigodny Jubilat 
pomny na słowa Pisma św., że Boga więcej słu- 
chać należy niż ludzi, nie poddał się im — pełniąc, 
gdzie tylko była możność, nieulękniony, służbę 
Bożą. Ścigany przez chytrą i podstępną żandar- 
merję pruską, musiał zmieniać co chwila swe 
miejsce pobytu, by nie ulec aresztowaniu, aż 
wreszcie na rozkaz Swej władzy podobnie jak 
Abraham opuścić był zmuszony dom swój, rodzinę 
swoją, ziemię swoją i iść do krain, które wskazała 
mu wolą Boża, doznając goryczy. losu tułaczego. 
Był najpierw w Rzymie, gdzie otrzymał tytuł 


doktora św. Teologji, tułał się w Paryżu i Lon- 


dynie, aż wreszcie złagodzenie walki kulturnej 
kres położyło i jego tułaczce i sprowadziło 


gn ada nei ka c a 


za 


go szczęśliwie na łono Ojczyzny. Był wi- 
karym w Zblewie i Chełmnie, najpierw ustanowio- 
nym został proboszczem w Gowidlinie, a od roku 
1896 polem gorliwego, niestrudzonego a owoc- 
nego i zbawiennego działania stała się dlań pa- 
raija Mroczeńska. Ze jest kapłanem według Serca 
Jezusowego, że jest tym dobrym pasterzem, który 
kosztem największych ofiar ze siebie dba i stara 
się o owce swoje, to potwierdzi każdy jego pa- 


rafjanin, i ci wszyscy, którym z bliska patrzeć 
było danem na jego ofiarną pracę duszpasterską. 
Nieustannie trawiony gorliwością o chwałę Bożą 
i zbawienie dusz mu powierzonych w dzień i w 


"noc stanąć jest gotów na każdy zew, choćby 


z narażeniem życia swego. Jest on dla parafjan 
swych prawdziwym ojcem i opiekunem. Karmi 
ich nietylko ożywczem słowem Bożem, nietylko 
szuka zbłąkanych owieczek w Sakramencie Pókuty, 
nietylko pociesza w smutku i niedoli strapionych 
i złamanych bólem, ale ponadto ciepłą swą, ofiarną 
dłonią nieustannie łagodzi biedę i nędzę — osu- 
sza łzy, koi cierpienia — szczególnie u wdów 
i sierot. Mając bowiem serce czułe i troskliwe, 
podobne do serca Tego, który widząc zgłodniałe 
tłumy, zawołał: „żal mi tego ludu* — dba tro- 
skliwie nietylko o dobra wieczne ale i doczesne 
ludu swego. Widząc za czasów niewoli wyzysk 
i ucisk ukochanego przezeń ludu polskiego ze 


strony brutalnych wrogów, mężnie i czynnie sta-. 


GNS O WWO WYW 


wał zawsze w jego obronie, — wszędzie, gdzie 
mógł i gdzie było potrzeba. 

Kiedy lat temu przeszło dwadzieścia, bez- 
względny i despotyczny rząd pruski targnąć się 
znowu nie zawahał na nasze najświętsze ideały, 
bo na język ojczysty w nauce religji i kiedy bru- 
talną siłą, bo kijem, więzieniem i domem poprawy 
pokusił się złamać szlachetny, a bohaterski opór 
dziatek polskich, to on, bez względu na możliwe 
następstwa wraz z innymi duszpasterzami 
odnośnego dekanatu podniósł głos silny w 
stronę rządu pruskiego, zarzucając mu po- 
gwałcenia najświętszych praw ludu. Uległ 
karze, ale dowiódł znów, że w obronie naj- 
świętszych ideałów nie boi się gniewu moż- 
nych tego Świata. 

Był długie lata deputowanym do tak 
zw. Kreisstagu, walcząc mężnie na jego are- 
nie o należne ludowi polskiemu prawa 
i o wymiar sprawiedliwości. Przez długie 
lata czas, trud i swe cenne doświadczenie od- 
dawał w służbę Banku Ludowego w Nowem- 
mieście jako prezes Rady Nadzorczej i Rol- 
nikowi, którego był współzałożycielem, ostat- 


drogą udręczony i nieustannie wyzyskiwany 
gospodarczo ludzpolski na wzór Mojżeszowy 
do samodzielności gospodarczej, a z nią ra- 
zem do niepodległości politycznej. Celem 
uświadamiania, krzewienia oświaty i umożli- 
wienia korzystnego nabywania potrzebnych 
w życiu codziennem towarów, parafjanom 
swoim za własne pieniądze zbudował wielki 
gmach ze salą z odpowiedniemi ubikacjami 
na urządzenie Bazaru. 

To są tylko niektóre szczegóły z dłu- 
giego pasma życia Twego kapłańskiego 
i obywatelskiego, Czcigodni Jubilacie, ałe 
już i one dowodzą, że twój żywot nie wyrósł 

„ani z soli, ani Z roli, 
ale z tego, co to boli." 

Po przez lat pięćdziesiąt idąc drogą Ci 
przez Opatrzność przeznaczoną, siałeś nie- 
strudzenie na każdem miejscu, gdzie byłeś, 
ziarno zdrowe, ziarno Boże we łzach, smutku 
i utrapieniu, ale raduj się i wesel, obfite z nich 
Ci rośnie żniwo! Kiedyś z radością wielką i we- 
selem wielkiem obfitość snopów, jako owoc Twej 
znojnej pracy, zaniesiesz przed oblicze Pana Twego! 


Ukochałeś nad życie ziemską Twą Ojczyznę, 
dla niej walczyłeś, pracowałeś, cierpiałeś. Widzisz 
ją dziś oswobodzoną i wolną — ale Twa czysta, 
szlachetna dusza łamie się bólem, spływa goryczą, 
że nie jest ona tą nieskalaną, przeczystą, o jakiej 
marzyłeś i śniłeś przedtem! 


Bóg Dobrotliwy po dokonanem żywocie do- 
czesnem uraduje Cię za to ojczyzną niebieską, 
gdzie nie ma już ani zmaz, ani plam, ani bólów, 
ani cierpień. Ale nim to się spełni, życzymy Ci, 
Drogi nasz Jubilacie, bezchmurnego, pogodnego, 
słonecznego, podwieczornego życia. Bądź nam 
jeszcze na lat długi szereg wzorem cnót chrześci- 
jańskich, kapłańskich i obywatelskich! 

Ad multos annos! 
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Zmiana Konstytucji uchwalona w trzeciem czytaniu na komisji konstytucyjnej. 


Warszawa, 13. 7. Sejmowa Komisja Konstytucyj- |] w związku z tą ustawą stawia swoje „być albo nie być“. 
na na dzisiejszem posiedzeniu załatwiła w 3-cim czyta- + Bez uzyskania pełnomocnictw nie będzie można myśleć 


niu pstawę zmieniającą Konstytucję. 

Następnie Komisja wybrała podkomisję, która ma 
zbadać projekt rządowy ustawy o pełnomocnictwach 
dła rządu w sprawie wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy do dnia 30 paździetnika 1927 roku. 


Premjer Bartel, wypowiedział w dyskusji, że rząd | początek lutego. 


o wypełnieniu tego, co rząd zamierza, Z najmniejszą 
zmianą ustawy, czego nieraz życie wymaga, rząd nie 
może zwracać się do sejmu, gdyż to zadługo by trwało, 

Następnie premier oświadczył, że pierwszy termin 
możliwy do rozwiązania sejmu, to koniec stycznia lub 
Rząd nie rozwiąże sejmu natychmiast. 


Węgiel górnośląski potanieje o 10 procent. 
Warszawa, 12. 7. Zatarg, który trwał od dłuższego | niem porozumieniu się p. Willingera z przemysłowcami 
czasu między rządem, a górnośląskimi przemysłowcami | górnośląsximi. 


węglowemi, wynikła na tle nieuzasadnionej podwyżki 
ceny węgla przez górnośląskich przemysłowców został 
pomyślnie zlikwidowany. 

Premjer Bartel przyjął w tej sprawie na audjencji 
wiceprezesa górnośląskiego związku przemysłowców 
węglowych p. Willingera, który następnie odbył dłuższą 
konierencję z ministrem przemysłu i handlu p. Kwiat- 
kowskim. W wyniku powyższych rozmów ma nastąpić 
10-procentowa zniżka cen węgla górnośląskiego. Po- 
rozumienie w tej sprawie nastąpić ma jutro po uprzed- 
DIBÓRC PS: PYSRRIRE GE POKAZAC REWROARA PT ZOZ GWREARCZGZYROOARWAE 


Zamach na sklady amunicji pod Krakowem. 


Węgiel polski idzie do Rosji sowieckiej. 


W Katowicach doszła do skutku umowa z Sowie- 
tami na dostawę węgla Śląskiego i dąbrowieckiego w 
ilości 500.000 ton. Jako główni dostawcy figurują 
Polskie Kopalnie Skarbowe na Górnym Śląsku i T-wo 
Robur. Węgiel ten będzie eksportowany przez Gdańsk 
i przeznaczony będzie dia północnej Rosji, głównie dla 
okręgu leningradzkiego. Podpisanie umowy nastąpiło 
w dniu 9-tym b. m. 


Warszawa 13. 7. Wczoraj w nocy narazie niezna- : bity i jeden ciężko ranny, a jednego osobnika przy- 


na cywilne banda rzezimieszków napadła na składy amu- 
nicyjne pod Krakowem, próbując dostać się do środka, 
Energicznej postawie warty zawdzięczać należy, że 
bandzie wtargnąć do zakładów nie udało się. W re- 
zuliacie wywiązała się walka, przyczem padł jeden za- 
DETETYEZKAE i i aeaa 


Lotnictwo polskie poniosło nową bolesną ofiarę. 
Wczoraj o godz. 6 tej popołudniu z lotniska w Lidze 
stattował na jednoosobowym samolocie typu „Spad“ 
pułk, 
czego myśliwskiego, stacjonowanego w Lidze. 

Podczas ostrego wirażu aparat ześlizgnął się na 
lewe skrzydło i runął na ziemię. Samolot jest doszczęt- 
nie zniszczony, nieszczęśliwy pilot poniósł Śmierć na 
miejscu, 

Katastrofa nastąpiła na terenie msjątku Skizanowi- 


Katastrofa lotnicza pod Lidą. 


Adam Zaleski, zastępca dowódcy 11 pułku lotni- 


trzymano żywcem. Reszta bandytów uciekła. 

Czy to był zamach, msjący na Celu wykradzenie 
amunicji, czy też bandyci zamierzali wysadzić składy 
w powietrze, powiedzieć jeszcze nie możaa, 


cze w odległości 12 kilometrów do Lidy. 

Katastrofa nastąpiła prawdopodobnie niezależnie 
od właściwości aparatu i motoru, a wskatek zbyt ostrego 
wirażu przy niedostatecznej szybkości. 

Ś. p. pułk, Adam Zaleski był jednym z najstarszych 
lotników polskich, Pilotem był od 12 lat. Pierwsze 
loty odbywał jako oficer armji rosyjskiej. Odznaczał 
się w:elką brawurą i znajomością swego zawodu. 

Ś. p. pułk. Zaleski był w r. 1922 dowódcą central- 


nego portu lotniczego w Warszawie. 
TRNOTWYTOC O 


Rada Ambasadorów domaga się usunięcia gen. Seeckta z dowództwa 
Reichswehry jako niebezpiecznego dla pokoju Świata. 


Berlin, 13. 7. W związku z notą Rady Ambasa- 
dorów, wystosowaną do rządu Rzeszy w sprawie roz- 
brojenia, pisma demokratyczne stwierdzają, 
zanim tekst noty doszed: do wiadomości osób 
urzędowych, prasa prawicowa znała już jej osno- 
wę. Ministerstwo Reichswehry zawiadomiło kanclerza 
Rzeszy i mcząd spraw zagranicznych dopiero w 7 dni 
po nadejściu noty. Najważniejszą część noty — 


Że : 


zdaniem Berliner Tageblatt'tu — stanowi osobisty 
atak przeciwko gen. v. Seecktowi. Nota żąda 
mianowania nowego głównodowodzącego Reichswehry 
i proponuje na to stanowisko jednego 
z dwóch obecaych jej dowódców. Cel jest więc wi- 
doczny — pisze Berliner Tageblatt, Nota ma charak- 
ter polityczny i zamierza jedynie do usunięcie gen, 
von Seeckta. | 


Walki uliczne w Berlinie. 


Berlin, 13. 7. Dziś doszło w północnej części : tana policji. Mimo użycia pałek gumowych i wezwa- 


miasta do krwawych, rozruchów, Bezrobotni niezado- 
woleni z powolnego załatwienia ich żądań w miejsco- 
wym urzędzie pośrednictwa pracy dali wyraz swemu 
oburzenia. Urzędnicy wezwali pomocy policji.  Bez- 
robotni rzucili się na policjantów i ciężko pobili kapi- 


mia pomocy, policja nie zdołała rozpędzić tłumów 
i oczyścić okolicznych ulic, gdzie gromadzili się bez- 
robotai. Wywiązała sią walka w ciągu której wielu bez- 
robotnych zostało rannych. Bezrobotni zajęli się sami 
rannymi towarzyszami. 


Umowa dłużnicza Francji z Anglią. 


Londyn, 13, 7. Francusko-angielska umowa dłaż- 
nicza składa się z 8 artykułów i z obustronnych listów, 
zawierających klauzulę, że spłaty długu francuskiego są 
zależne od spłat sum, należących się Francji od Niemiec 
(reparacje). è 

Jeżeliby w spłatach niemieckich zaszły zmiany, 
wówczas umowa francusko-angielska ma być poddana 
rewizji, Umowa ta jest wzorowana na odpowiednim 
pkładzie angielskc-włoskim, 


J. Kraszewski, ` 80 


CZARNA PERELKA 
POWIEŚĆ. (C. d.) 


To mówiąc pożegnał nareszcie gospodynią. Stefcia 
cztkała we drzwiach na skinienie, by kazać zupę poda- 
| wść.. Obiad był zły... Laura nieszczęśliwa, ale po- 
chwycona kosztem jego rozmowa pełna znaczenia, 
wyrazy Lorda, pod któremi domyśleć się godziło 
mnóstwa rzeczy, pocieszała ją tak dalece, że nawet nie 
narzekała na swą niedolę. Chciała jak najprędzej 
powtórzyć Lenorze, co o niej mówił hrabia, i była 
pewna, że teraz musi ona zmienić postanowienie... 
Wedle niej bowiem, to co milczący hrabia wypowiedział, 
znaczyło prawie tyle, co formaine oświadczenie się 
o rękę sieroty... 
Sama ta myśl, że tak wielkie a niespodziane szczę- 
Ście spotkać mogło cygankę, a że do dokonania tego 
cudu ona się przyczyaić miała, paliła ją jak ogniem... 
Nie dokończywszy deseru, nie popłókawszy zębów, 
narzuciła szal.. mie było chwili do stracenia...  Niosła 
z sobą... Szczęście! cud! niepojętęgo coś, niezrozumia- 
tego, olbrzymiego; czuła, że jej wyrazów braknąć będzie. 
na mypowiędzęnie... tej niesłychanej nowiny. Lenora 
ue spodziewając się jaż wcale dnia tego drugich 
od»iedzin, niepomału była zdziwioua, gdy ją wśród. 
jaciezoś pakowania czy rozpakowywania sukień i bie- 
lzay, napadła piorunowo zjawiająca śię w progu Laura, 


Pierwsza rata roczne wynosi 4 miliony funtów, 
Dopiero od r. 1931 raty roczne będą wynosiły po 12!/, 
miljona. Obecny dlug Francji wraz z procentami, 
zniżony o 60 proc., a więc zredukowany do ogólnej 
sumy 260 mili. fantów, ma być wypłacony w 62 rocz- 
nych ratach, 

Francja otrzyma teraz 24 milj. funtów, ze swego 
depozytu złota w Banku Angielskim, wynoszącego 
TTia milj. funtów. 

— À! kochanie moje! — zawołała — przynoszę 
z sobą... daj mi odetchnąć... ach! przychodzę z dziwne- 
mi rzeczami... Zobaczysz... Upadła na fotel... Nie mo- 
gę mówić, ledwie dyszę, tak nienważnie biegłam, żeby 
ci zwiastować niezmiernie ciekawą i ważną wieść,, Ale 
zaraz, niech spocznę... Cóż to... ty się widzę pakujesz 
esy tor 

— Ja... zarumieniła się Lenora — nie, porządkuję... 

— Ten tłumoczek... 

— To... z drogi... nieśmiało odpowiedziała gospo- 
dyni. — Ale cóż mi kochana pani przynosisz? 

— Czekaj, niech zbiorę myśli, ażebym się nie 
poplątała.., ` Czasem, gdy się bardzo spieszę, zaczynam 
od końca... a chciałabym bardzo dokładnie ci opowie- 


¿ dzieć wszystko! Rzecz niezmiernej wagi! Mówię ci! 


coś cudownego! Miałam tylco corozmowę z Lordem. 
— Rumieniec wystąpił na twarz Lenory... i tęka, w 
której trzymała suknię, zadrżała. 

— Wystaw sobie, ledwie się dowiedział, żeś po- 
wróciła, przyleciał do mnie. Przyznał mi się otwarcie,. 
że-go nie co innego sprowadziło... Pragnął zaraz cię 
widzieć u mnie... Naturalnie odpowiedziałam mu, że 
mało mam nadziei, ażebyś nas usSzczęśliwiła swą byt- 
nością, bo się chcesz od Świata zupełnie usunąć. Jak. 
to posłyszał, zaprotestował.. Ja tedy myślę sobie, 
wybadam cię, kochanku, Zaczęłam mau tłumaczyć, że: 
inaczej postąpić nie możesz, że czujesz swą wartość, 
a wiesz, iż cię w tym Świecie dla głapich nie ocenią: 
przysądów.. . Od słowa do słowa przyszło do tęgo, 
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Jeszcze z pobytu Ministra Reform 


Rolnych p. Staniewicza na Pomorzu | 


Pan minister ma szczerą wolę naprawić dotychcza- 
sowe błędy polityki gospodarczej na Pomorzu i pomóc 
do szybkiego zdobycia utraconego dobrobytu. 

„ Chce również przyczynić się do uzdrowienia apa- 
ratu urzędniczego. Oto jego słowa: 


Życie obecne niestety zbyt boleśnie skorygowało 
te błędy polityki gospodarczej i wskazało siłą swych 
faktów drogę, po której iść należy. Zrozumiano wresz- 
cie, że bez rozwoju rolnictwa i wsi niemasz rozwoju 
przemysłu i miast i odwrotnie. Rząd to powiedział 
jasno i wyraźnie. Rozkwit rolnictwa został uznany jako 
postulat naczelny nietylko przez Pana Ministra Rolnictwa 
i przezemnie, jako naturalnych obrońców potrzeb rol- 
niczych, zale i przez Panów Ministrów Skarbu i Prze- 
mysłu i Handlu, którzy w swych enuncjacjach niejed- 
nokrotnie stwierdzili, że ani interesy Skarbu, ani interesy 
Przemysłu i Handlu nie mogą być pomyślnie rozwiązane 
bez zabezpieczenia dobrobytu najszerszym warstwom. 
Ażeby to jednak osiągnąć polska polityka gospodarcza 
winna być tak prowadzona, by zapewnić znojnemu 
tradowi opłacalność jego pracy i kapitału, czego mu 
dzisiaj tak bardzo brak. 


Wierzę głęboko, że ten nowy zwrot w naszej 
polityce gospodarczej Odczujecie, Panowie, jako wielką 
nigę w Waszem życiu i pracy i mam nadzieję, że 
wyzwolicie wówczas te nieprzebrane skarby, które 
drzemią dzisiaj w Waszej pięknej ziemi pomorskiej 
i w Waszych mocnych duszach i sercach. Zdobędziecie. 
wówczas szybko z powrotem ntracony często dobrobyt, 
który będzie najlepszą ochroną przeciw wszelkim 
knowaniom i wichrzeniom skądby one do Was nie 
przychodziły, 

A teraz sprawa druga. Żyliście Panowie przed 
wojaą w Państwie, które sprawność machiny admini- 
stracyjnej doprowadziłe do perfekcji, które potrafiło 
wychować umiejętny i pełen poczucia obowiązku stan 
urzędniczy, W odrodzonej ojczyźnie stosunki ukształ- 
towały się odmiennie. Musieliśmy na prędce z niczego 
tworzyć aparat państwowy i dopiero wychowywać sobie 
urzędników. Musieliśmy ze zbytnim nieraz pośpiechem 
tworzyć ustawy i przepisy, które w praktyce życiowej 
często krzyżowały się wzajemnie wprowadzając chaos 
i narażające na szwank najżywotniejsze interesy mater- 
jalne mieszkańców poszczególnych dzielnic i raniąc 
boleśnie ich poczucie ładu i porządku, Stąd wynika 
druga przyczyna niezadowolenia i rozgoryczenia, 


Będę się starał przynajmniej w granicach mego 
resortu usunąć najgłówniejsze przyczyny tego niezado- 
wolenia, dążąc do uregulowania wszystkich niezałatwio- 
nych spraw i możliwie rychłej stabilizacji stosunków. 


Komunikat wojewódzki. 


Z powodu zawleczenia pryszczycy z portów enro- 
pejskich do Wielkiej Brytanji zakazało Angielskie 
Ministerstwo Rolnictwa importu  nieprzyrządzonego 
mięsa od bydła, świń, owiec i kóz w całych sztukąch 
i kawałach, także i surowych skór, kości, kości mielo- 
nych, suszonej krwi i krwi sproszkowanej, jakoteż 
innych surowych części i odpadków od wymienionych 
zwierząt. 

Natomiast dozwolony jest import peklowanyci 
całych sztuk, szynek, bekonów i słoniny, ptzetopionych 
tłuszczów, gotowanego i konserwowanego mięsa i soków 
mięsnych. Również dozwolony jest import skór z wło- 
siem lub bez włosia, o ile skóry te zostały wysuszone 
lub zasolone na sucho albo mokro. . Jednakże należy 
przy wysyłce skór solonych na mokro dołączyć za- 
świadczenie władzy państwowej, że skóry te podlegały 
procesowi sołenia na mokro w przeciągu czternastu 
dni. Swiadectwo to należy doręczyć właściwemu 
angielskiemu urzędnikowi ceł i akcyzy w porcie wy- 
ładowania, 


żem powiędziąła, iż koniec końcem nikt się nie ożemi 
z cyganką. Na to Lord, uważaj tylko, moja droga, co 
to ma za znaczenie w ustach człowieka takiego jak on 
— na to Lord... to są jego własne slowa.. słuchajl! 
na to Lord — jak ciebie kocham, powiedział najwyraź- 
niej — panna Lenora jest tak uroczą (c'est son expres- 
sion), że gdyby w kim miłość wzbudziła, a mógł być 
pewien, że serce pozyskał.. na nicby wówczas nie 
zważał.. Rozumiesz, co to znaczy? — rzekła trium- 
fująco Laura... 

Lenora stała przed nią zarumieniona, lecz smutna. 


— Droga pani rozumiem!! rozumiem! — odezwała 
się — to znaczy, że w chwili szała znalaziby się czło- 
wiek, któryby dla dogodzenia namiętności zamknął 
oczy na następstwa, ale potem ?... Gdy świat by mu 
począł rzucać szyderstwa w pierś ostygłą, gdy dzięci 
jego zaczętoby pocichu zwać cyganami, gdy w tówa- 
rzystwie zązdrość jednych, obrażona důma drugich, 
poczętyby dręczyć jego żonę... gdy on sam co chwila 
spotkałby po drodze ironję, dwaznaczne słowa... gdy 
tę miłość dla istoty odtzuconej przyszłoby mu opłacać 
codzienaą męczarnią!... ileżby razy pożałował! Wystaw- 
cię sobie los tej kobiety czującej, że jest kulą u nogi 
tego, któremuby szczęście przynieść chciała!.. A! pani 
droga! tylko zaślepienie i egoizm mógłyby kobie 
pchnąć w taką przepaść nieszczęścia... nieszczęścia tylu 


istot... drogich. 
Zakryła oczy tękami,., (C. d. m) 
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drogi prowadzące do niej, przyozdobiono zielenią i gir- 
landami, Wysłano 4-konny powóz przystrojony w zieleń, 
w otoczeniu konnej straży honorowej, do Byszwałdu, 
sgdyż ks, Biskup przybył do nas z parafji kazanickiej. 

Około czwartej godz. nastąpiło powitanie Najprzew. 
ks. Biskupa przez naszą parafię poczem udano się do 
pięknie przystrojonego kościoła, gdzie po przemowie 
powitalnejtut. ks, proboszcza pos, Dunajskiego, Najprzew. 
«ks. Biskup w dłuższem swem przemówieniu wyraził swą 
sadość z powodu doznanego przyjęcia, przyczem wska- 
„zał na Sakrament Bierzmowania, którego udzielenie miało 
«nastąpić nazajutrz, Po odprowadzeniu do plebanii i po 
prawie ćwierćgodzinanem wytchnieniu odbył ks, Biskup 
wizytację kościoła oraz dzieci szkolnych parafji. I tutaj 
"Najprzew. Egzaminator wyraził swe zadowolenie z wy- | 
¿niku egzaminu. 

Wieczorem odbył się capstrzyk na cześć Dostoj- 
mego Gościa z udziałem towarzystw, Straży Pożarnej | 
i dzieci szkolnych, Ponieważ plebanja znajduje się w 
pewnem oddalenia od wsi dlatógo Najsrzew. ks. Biskup 
aaczył wziąć udział w pochodzie przejeżdżajac powo- 
zem przez naszą wieś. Czarujący sprawiał widok 
«ów pochód z lampjonami wśród iluminacji domów 
ï bram powitalnych i z muzyką na czele, | rozra- 


SERY WARTE AK FANÓW CZY 


| odnieśliśmy jak najlepsze wrażenie. Poznaliśmy w Przyjaciół Ligi Narodów. 


nowym Arcypasterzu gorliwego i niestradzonego pra- 
cownika w służbie Bożej.  Uderzała także każdego, 
jego prostota serca i szczerość umysłu. Dlatego po- 
płynęły za Nim nasze gorące modły i życzenia, 

Ad multos annos! Złotowiak. 


Z Pomorza. 

Muzeum mazurskie. 

Działdowo. Powstać ma w tut. mieście Muzeum 
mazurskie, w sprawie której pracuje specjalny komitet 
muzealny, Zbiory, przeznaczone dla Muzeum mazur- 
skiego, po nadejściu umieszczone będą w „Domu ma- 
zurskim" przy ul, Dworcowej. Tymczasowo wszelkie 
wydatki z istnieniem Muzeum związane pokrywać będzie 
adwokat Wyrwicz, do czasu uzyskania na ten cel od- 
powiednich fanduszy. 


Wystawa polska w Algierze (w Afryce). 

Algier, 14, 7. W ubiegłą sobotę została tu otwar- 
ta wystawa przemysłowo-rolnicza wobec przedstawicieli 
władz Świata handlowego oraz kolonji polskiej, której 
celem jest zapoznanie z wytwórczością polską. 

Wystawa cieszy się ogromnem powodzeniem. 
Rynek tutejszy specjalnie interesuje się przemysłem 
włókienniczym, drzewem i cukrownictwem, Chmiel 
i słód polski mają tu szerokie widoki zbytu, 


15 wyroków śmierci, między skazańcami 
8 posłów zostało powieszonych. 

Smyrna, 14. 7. Trybunał niepodległościowy repub- 
liki ogłosił wczoraj wyrok w Sprawie zamachu na 
życie Kemala Paszy. 

Na karę śmierci skazano 15 osób w tem 6 posłów 
czynnych oraz 2 byłych. 

Wykonanie wyroku przez powieszenie odbyło się 


Strajk w Toruniu. 


Toruń. 14. 7. Sytuacja strajkcowa w Toruniu bez 
zmiany. Pertraktacje prowadzone onegdaj z powodu 
nieobecności prezydenta miasta zakończyły się bez 
rezultatu, Wczoraj odbyło się ponowne posiedzenie 
stron z udziałem prezydenta miasta. 


dziś, 

Należy zaznaczyć, że prezydent republiki nie posia- 
da prawa łaski, posiada je natomiast zgromadzenie 
narodowe, które obecnie z powodu feryj nie obraduje. 


EAPERANTO AER ZOO NOTY 


ograniczono wpływ biskupów na wychowanie duchow- 


JUL 


walka kutiirna. 


Z okazji %0 lecia Kapłana-Jubilata ks. Dr. Maliń- 
«skiego mie od rzeczy będzie, jeżeli choć w głównych, 
sa krótkich zarysach podamy przebieg tej tak zwanej 
walki kulturalnej, jako jednego z licznych bolesnych 
i ciężkich przeżyć z czasów naszej niewoli. 

Po świetnych zwycięstwach w trzech krótko po 
sobie następujących wojnach z Danją, Austrją i w 
Francję, Niemcy stanęły: u szczytu swej potęgi, — 
2O wczesny kanclerz Bismark mniemając, że katolicy nie 
będą nigdy bezwzględnymi wyznawcami wszechpotęgi 
państwowej i wyznawcami haseł „siła przed prawem“, 
„dopóki będą uważali jako swą najwyższą głowę pa- 
pieża w Rzymie, postanowił oderwać kościół katolicki 
od Rzymu. — Rozpoczął więc dotkliwe prześladowanie 
katolików w Niemczech w tym kierunku, by uniezależnić 

sich od papieża i stworzyć w Niemczech kościół narodowy. 
"Rozpoczął więc dotkliwe prześladowania katolików tak 
<zwape „walką kulturną*, gdyż jak twierdzili wrogowie 
kościoła, chodziło in o obronę oświaty i cywilizacji 
przed cierinotą szerzoną rzekomo przez kościół katolicki. 
Najwięcej ucierpiały kraje, które Prusacy chcieli 
«nietylko sprotestantyzować, ale i zgęrmanizować, mia- 
nowicie Wielkie Księstwo Poznańskie i Pomorze. Kan- 
cierz państwa, Bismark, przybrtawszy sobie do pomocy 
Faika, min. oświaty, stanął na czele tych zapasów. 
„Już w r. 1871 zniesiono osobny wydział dla katolików 
w ministerstwie wyznań i oświaty, poczem (1872) usu- 
"nięto szkoły z pod nądzoru duchowieństwa, wydalono 
„Jezuitów i inne zakony, które rządowi podobało się 
znać za pokrewne Jezvitom (Redemptorystów, Łazá- 
qzystów, Filipinów, Urszulanki i t. p.), a w toku 1873 
wydano cztery osławione prawa majowe, pozbawiające 
dKościół wolności i starające się go „wyrwać z pod. 
wiadzy papieży. Zniesiono poselstwo przy Stolicy Św.,. 
pońwieowie ka płanów i mianowanie proboszcćzów uczy- 
Miono zawisłem od przyzwolenia rządu protęstanckiego, 


nych i na ich postępowanie, zabrano dobra klasztorne 
między innemi i klasztor w Łąkach i resztę dóbr koś- 
cielnych, zaprowadzono obowiązkowe śluby cywilne 
i t. d. Doszło wreszcie do tego, że zniesiono (1875) 
postanowienie konstytucji o wolności religijnej dla 
katolików. Ponieważ duchowni nie mogli przepisów 
tych pogodzić ze sumieniem i nie liczyli się z nimi, 
wstrzymano im pensję (Prusy „oszczędzały'* w ten 
sposób przeszło 16 miłjonów marek, Wierni składali 
się dobrowolnie na utrzymanie kapłanów) skazywano 
na kary pieniężne, usuwano z prabostw, więziono lub 
wydalano z kraju, Biskupi protęstowali przeciw tym 
gwałtom i nie obsadzali posad opróżnionych bezprawnie, 
za co musieli podzielać los niższego duchowieństwa, 
Więzienia przepełnione były duchownymi. Mięczysław 
Ledóchowski, arcybiskup gaieźaieński stanął pierwszy do 
walki o wolność Kościoła, nie postarał się o zatwier- 
dzenie rządowę dla seminarjum duchownego w Poznaniu, 
ani o pozwolenie przy święceniu każdego kapłana 
i przy mianowaniu każdego proboszcza, nie zgodził się 
na nauczanie religii Polaków w języku niemieckim 
(wyjąwszy dwóch klas najwyższych) i t. p. Za to w 
latym 1874 aresztowano go i osadzono w zwyczajnejm 
więzieniu sądowem w Ostrowie. Przebywał tam przez 
2 lata (roku 1875 w więzieniu Pius IX, mianował go 
kardynałem), poczem wydalono go z Niemiec, (Pigs 
IX. dał mu schronienie w Watykanie; Lean XIII mia- 
nował go prefektem Propagandy (f 1902). W ślad za 
arcybiskupem poszli da więzienia: w Koźminie, a po- 
tem w Gnieźnie, sufragan poznański, Jan Janiszewski, 
w maju 1874 r, i Józęf Cybichowski, sufragan gnieź- 
nieński, w październiku 1875, | na Pomorzu sporą 
ilość kapłanów znalazło się we więzieniu. Wielkie 
mnóstwo probostw było bez duszpasterza.  Znalażło 
się wprawdzie kilku „rządowych“ proboszczów, -którzy 
objęli parafje opróżnione z ramienia rządu bęz misji 
kanonicznej, lecz ci alegli ekskomunige i stęąciii u ludu 


wszelkie zaufanie; wierni uczęszczali na nabożeństwa, 
odprawiane przez sąsiednich księży w szopach, piwni- 
cach, w lasach i t.p. i osłaniali księży przed areszto- 
waniem, płacąc chętnie kary wysokie. | na Pomorzu 
na wiernych parafjan broniących praw kościoła kat. 
spadły dotkliwe kary. 

Znany w naszem mieście działacz na niwie naro- 
dowej ś. p. Polikarp Marwicz skazany zostął na dłuższą 
kaźń więzienną, iż dał znak do wyjścia z kościoła, 
gdy ksiądz rządowy rozpoczął nabożeństwo. 


Na skutek tego w parlamencie niemieckim zjedno- 
czyli się katolicy w karne stronnictwo centrum pod 
wodzą Ludwika Windihorsta i rozpoczęli walkę iegaluą 
przeciw rządowi. 

Windthorst walczył wszystkiemi środkami legalnemi 
= będąc niezrównanym mowcą — przeciw 
wszechwładztwu państwa na polu religijaem, szkolnem 
i  społecznem, Był przyjacielem narodu  pol- 
skiego. Bismark liczył się bardzo z tak zw. „małą 
ekscelencją", obawiając się jego dowcipnego sarkazmu 
i żełaznej wytrwałości. Windthorst domagał się stałe 
równouprawnienia wyznań, rozszerzenia prawa wybor- 
czego i ochrony prawnej dla robotników. 

Ostatecznie Bismark widząc, że zawiódł się w 
swoich rachnbach i ulegając konieczności, nawiązał ro- 
kowania ze Stolicą Apostolską i złagodził prawa majowe: 
(1883—1886), ale nadal rząd protestancki wyrządzął 
wiele krzywd Kościołowi, a zwłaszcza katolikom nato- 
dowości polskiej, Kolonizacja niemiecka i zmuszanie 
do nauki religii po niemiecku nawet w szkołach ludo- 
dowych, zakaz przemawiania po polsku na zgromadze- 
niach, ustawa o wywłaszczeniu, dały się Polakonz 
majbołeśniej odczuć. Dzięki jednak tej walce obndził 
się dwuch narodowy polski nawet na Górnym kg, 


a katolicy otrząśli się z ospałości dawniejszej i rog- 
winęli działalność energiczną na polu religijne i ng- 
rodowem. 


Ostatnie wiadomości. 


Konferencja min. spraw wojsk. z inspektorami armji. — Koniec strajku kinowe» 

go. — Pogłoski o zamknięciu uniwersytetu warszawskiego. — Zmiany w wydziale, 

propagandy zagranicznej. — Odmówienie monarchistom rejestracji. — Dalsze 
narady w komisji nad zmianą konstytucji. 


Warszawa, 16. 7. Wczoraj odbyła się w 
ONA ciągu pod przewodnictwem min. spraw 
wojsk. konierencja inspektorów armji, w której 
brali udział gen. Piskor, Żeligowski, Rydz- 
Śmigły, Romer, Sikorski, Osiński, Norwid-Neu- 
gebauer. Konferencja ta zakończyła pracę nad 
ustaleniem zasad reorganizacji ministerstwa 
spraw wojsk. Ilość inspektorów armji została 
podniesiona tak, aby większa ilość generałów 
miała możność zajęcia się i przemyśliwania 
mad zagadnieniami wojskowemi. — Biorący 
mdział w konierencji gen. Rydz-Smigły opuszcza 
w dniu jutrzejszym Warszawę. 

* 


Dziś nastąpi prawdopodobnie likwidacja 
strajku kinoteatru. Min. Młodzianowski po 
rozpatrzeniu opinji zainteresowanych w spra- 
wach kwestjonowanych przez właścicieli kin od 
podatku filmów, wyda dziś ostateczną decyzję. 


warzyszenia mogą zagrażać bezpieczeństwu 


W związku z pogłoską o reorganizację 
wydziału propagandowego min. spraw zagra- 
nicznych, wydział propagandowy ma być po- 
dzielony na trzy oddziały: polityczny, który 
obejmie p. Stanisław Grabiański, ekonomiczny 
— p. Marjan Wilkoszewski, kulturalny — pan 
Debondy. Szefem wydziału jest p. Grabowski, 
a zastępcą jego p. Klimecki. 


KJ 


Minister spraw wewn. odmówił zjedno- 
czeniu monarchistycznemu rejestracji stowa- 
rzyszenia, motywując to tem, że cele tego sto- 


i porządkowi publicznemu. Statut podpisali 
pos. Stefan Dąbrowski i adwokat Obiezielski. 


* 


Wczoraj obradowały kluby nad sprawą 
zajęcia stanowiska na plenum wobec zmian 
konstytucji i pełnomocnictw dla rządu. 

Dotychczas Ch. D. uchwaliła, iż ze względu 


Porządek nabożeństw 


w kościele parafjalnym w Nowemnmieście. uj 

W przyszłą niedzielę o 6 godz. rano rozpoczyna 

się w naszym kościele Wieczna Adoracja ; kończy się 
ona we wtorek rano o 6 godz. 

Porządek nabożeństw jest następujący: w nie-- 
dzielę msza św. o 8, 9 i !/411 godz., o 3-ciej róża- 
niec, o 5 godz. nieszpory, o 10-tej wieczorem „Mi- 
serere“. 

W poniedziałek. | Msza św. o 7 godz. Suma 
o 8 godz. o 10 godz. przed poł. wspólne nabożeństwo: 
dla dzieci; o 3 godz. różaniec; o 5. godz. nieszpory,. 
o 10 wieczorem „Miserere*. 

We wtorek I Msza św. o 1/6 godz. potem za- 
kończenie Adoracji, 

Spowiedzi słucha się rano i po nieszporach, w po- 
niedziałek po poł. przybędą obcy Ks. do pomocy. 

Na straż hónorową, która kolejno klęczy przed 
Przen. Sakr., zechcą się pp. zgłosić do p. Radomskiego. | . 
— Kolekty przeznaczone na światło. | 

Uroczystość św. Wincentego obchodzi się w środę, 
21 bm. msza św. z wystawieniem o 7 godz. w kaplicz- 
ce szpitala powiatowego, o 3 godz. ugoszczenie ubo- 
gich w ochronce, o 6 po poł. błogosławieństwo w tej- 
że kapliczce. 


Ks. C. Pape, proboszcz. 


Krążą od dłuższego czasu pogłoski, o za- p. 
mierzonej likwidacji uniwersytetu warszaw- | na położenie państwa,głosować będzie w plenum 
skiego. Gdyby rząd nie przyszedł z pomocą | Sejmu w całości za projektem zmian Konsty- Ruch towar żystw. 
pieniężną sprawdziło by się to prawdopodobnie. | tucji i pełnomocnictw d!a rządu. Tereszewo. W miejscowości Tereszewo, pow. lubaw-- 
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w tartaku w Smolsrach wybuchł pożar, który trwał do | „ „, 600554 obow 
późnej nocy. Przyczyny pożaru dotychczas nie można Í pązeniea 35.00 — 37.60 Kurs dolara. ` n 

„było ustalić. Jęczmień browarowy 27 50—29 50 Warszawa, 16. 1. Dolar prywatnie 9.22!/ę. Pańs 

Spłonęło 22.000 mtr. sześc. drzewa nie obrobione- | Jęczmień na paszę 24.00 25.00 Gulden na Gdańsk za100 zł — 56.18— 56.32.. j 
go i około 5.000 mtr. sześc. gotowego drzewa i desek. Ay żył. 70 9 A dE ap Gulden na Warszawę za 100 zł — 55,83— znale 
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